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5 JE fa pas 

* WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Kurator Okręgu Naukowego Warszawskiego: po- 
daje do wiadomości: osób intóressowanych, iż ec- 
łem *usunięcia zbyt wielkiego *=natlokwmezniówow 
Gimnazjum Realnem w Warszawie i dla. 'zado= 
syć uczyńienia "dążeńiu mieszkańców do róal- 
nego wykształcenia” młodzieży;  ŃAJJAŚNTEJSZY 
Pas NaswyżEJ zezwolić raczył, ma przemienienie 
Szkoły: Powiatowej 2giej filologicznej w Warszi- 
wie; na odpowiedni o klassówy odział Gimnazyum 
F oma zasadach 'następujących: l) życzą: 
cych pobierać uimaki w Gimnazjum: Realnem vi 
mieszkających w południowej części miastas redzie 
znajduje się pomieniona Szkoła, przyjmować wy- 
łącznie w ustanowione odpowiednie klassy; 2) 
za naukę pobierać taką oplatę szkolną, jak „w Gi- 
mnazjum Realnem, t. j..po rs. 20 rocznie: i 3) 
‘uczniowie nosić, mają, mundur przepisany, dla u- 
czniów (imnązjam Realnego. Przy czem zatwier- 
dzony został, NAJWYŻEJ etat dla pomienionego Od- 
„działu 5eio kląssowego Gimnazjum Realnego, któ-| 
ry: to Oddział rozwmięty ; zostanie z, poczatkiem 


roku szkolnego ; 185; /60. 


 TIELCTYTE nig i J i ; 
b (Artykuł nadesłany.) 

W. liczbie naszych krajowych wód mineramych 
Busk, Ciachocineki t Solec walczą z sobą © wyż- 
sze, i wszystkie trzy, służ na podobnego rodza- 
ja "słabości, mianowicie na skrofuliczne 1 skórne. 
Ciechocinek w ostatnich” latach nabył znakomitej 
wziętości, corocznie, chociaż nie na wielką skalę 
rozwija się, ozdabia: Zańieszćżamy pis jego te- 
raźniejszego stanti;jo sktiteczności wód jego i'na 
jakie cierpienia: działają, pówiemy w następują- 
cym artykule. czek w py E 

W roku przeszłym,zańieściła Gazeta Warszaw- 
ska, uwagi nad zakładem wód Ciechocińskich 


p 
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OBRAŻEK TOWARZYSKI. 


«Panna Ludwika /'Wedecka miała latvośmnaście, 
pięknie tańczyła, spiewałą „miłym głosem, grała 
na fortepiame dość wpbrawnie;. rodzice uznali że 
już czas wydać ję: za mąż. © j 

W liczbie młodzićży: bywającej w domu pań- 
stwa; Wedeckich, opan- Włodzimierz Stalski był 
najprzystojniejszym i najlepiej ułożonym * mło- 
dzieńcem, - Wybornie , tańczył, posiadał muzykę, 
lubił czytać «książki mianowicie w rodzaju lek- 
kiej literatury. Po rodzicach odziedziczył dwa 

jekne. domy; w Warszawie i-kapitały. nà do- 
fra ziemskich zabezpieczone: Skończył rok 
dwudziesty szósty Życia. l 

Cóż więc mogło być na przeszkodzie do po- 
łączenia tych osób? 

Pan Włodzimierz, przed „rókiem * powrócił 
z dwóletniej odróży za granicę: Nie wiele na 
niej szewc 6 4 ale przynajmniej, co nie'małó zna- 
czy, wrócił bez uszczerbku” majątkw'i zdrowia, 
bez spaczonych cudzoziemskich wyobrażeń, Po- 
znał pannę Ludwikę, na balu w resursie kupiec- | 
kiej; podobała mu się, znalazł wstęp, do tych domów 
gdzie ona bywała ze swojemu rodzicaini: Po tém, | 
zaczął bywać w ich domu, 2 po ttzech miesią- | 
cach znajomości, oświadczył się 1 został przyję- | 
tym. Było sto około Wielkiej nocy: roku 1856. | 
Dzień ślubu naznaczono w :końeu czerwca t. r. 


Pani Wedecka 


uznała za rzecz stosowną, u- | 


przez;jednego z, owczesnych; gości nadeslane. Sad] 
jego. był, zdaniem. mojem'za nadto sprowy, chciał-| 
ym go, sprostować i wiernie bez przesady na 
złą, lub dobrą stronę dać zarys, tychikąpieli, Drzy-| 
znaje, że. jeszcze. jest: wiele do.życzeniń, w „mło | 
dym I w początkach swego rozwoju będacym.za- 
kłądzię, lecz. togo dotąd. w nim zrobiono Już Jest | 


znakomitym postępem. 0) n ta 14H | 
Ciechocinek „ przed dziesięciu, laty, był jeszęze 
„Yydma, „piaszczystą; otoczoną. i. .poprzerzynana 
żyznemi, A AÓŁOIĆ ziemią, |w.miejsqąch 
pajmiższych grunt przesiąkły .solanką, oprócz dla! 
roslin właściyych nieprzyjaźny, wegetacyi Diano- 
wiciezdla drzew, ztąd wyutką.Jż piasek 1 solanka! 


stanowiły i dotąd stanowią naturalne, przeszkody, 


rozwojowi : Ciechocinka iv, FEP. upiększenin, „Aa 
wylewy. Wisły. . czestokroć ii lody. BiSACEIEK to! 
co; pracą. „dokonala; Walka niej- 


b, A, Z Przyrody idsi 
szą og woli. naszej, jest powodem narzekań nal 
wolny „postęp ulepszeń... Mimo. tego, w Ciecho-| 


| cinku podniesiono drogi u utrwalono mimo braku 


materyału odpowiedniego, osadzono; ję drzewami, 
powiązano, kommuńikacye, tam nawet gdzie, były 
miejsca, trudne do przebycia (1)... Dawniej; prócz, 
Jinii domów K nta g dla fabrykantów; dosć] 
odległych od źródła i łazienek, prócz mieszkań na 
starym Ciechocinku jeszcze odleglejszych, oberży, 
trzech oficyn dla officyalistów. zakładowy ych,„sz0- 
py na teatr i szesnastu wanien na kąpiele, nie- 
było, nic, coby wygodę dla leczących się zapewnić 
mogło. Dzisiaj, przy pomocy rządu, są, nowa 
zbudowane łazienki, obejmujące wraz, z dawne- 
mi, 54 wanien dużych, oprócz małych dla dzieci 
i duża galerya spacerowa. wraz z ogrodem.. Przy 
niej pijalnie oz dobne, sklepy dla kupców, sala 
do wspólnych , zabaw, obszerny hotel Millera, 


ma dm poia i 


(1) Piaski tamowańe w */ przestrzeń przeż 
nawiezieńie ziemi ródzśjn ej, 
stawiają przestrzeń! 


dzielić córce niektórych 'rad i uwag; można je 
wyrazić w tych słowach: 

— Moje dziecię, nie' miej grymasów ani dzi- 
wactw; bądź zawsze jednostajnego humoru, do- 
brą, łagodną; narzeczony twój ilekroć przybędzie 
do nas, niech zawsze postrzeże uśmiech na twoich 
ustach; ubieraj się” skrómnie, lecż: | powabnie. 
Małżeństwo ` jest polem” bitwy; trzeba: żebyśmy 
zawsze były pod bronią. 

Serce panny Ludwiki jeszcze nie uderzyło u- 
czuciem miłości. "Nie miała powodów. do odrzu- 
cenia ręki pana Włodzimierza Stalskiego: Ma- 
jatek, "stanowisko społeczne, wiek, wszystko się 
zgadzało. . Usłuchała zatem rád- matki i przyja- 
ciołek, które utrzymywały że nie miożć uczynić 
lepszego. wyboru. Ucałowała matkę; na żnak, że 
zastosuje się do jej przepisów; *lećz ich nawet 
niepotrzebowała: bo wiadomość 0 nich, jest wro- 
dzoną w sercu młodych dziewice. 

Zresztą, nie trudnó jej było *' zadosyć tuczy- 
nić:żądaniu matki. Pan Włodzimierz ciesząc się 
zoożenienia, które zapewniało mu dwie pożąda- 
ne rzeczy, piękny posag i ładną żonkę, występo- 
wał bardzo starannie, nietylko pod względem 
toalety, leez*'ułożenia, obejścia się i rozmowy. 
Panna Ludwika,  czyliż mogła nie być uprzejma 
dla narzeczonego, który zawsze był uległy, nad- 
skakujący, a nawet tkliwy? | 
Czas przedślubny przeszedł z żupcinem zá- 


| dowoleniem stron obu, tak; iż można było uwa- 


żać ten związek, jako małżeństwo, z miłości, diie 
zaś z rachuby zawarte. 

Przy pisaniu intercyzy, rodzice obojga narze- 
czonych, poczynili mnóstwo zastrzeżeń 1 warun - 


| , X 
| ków, napisanych chyba w tym celu, żeby w nie- 


ufności wzajemnej utrzymywać przyszłą parę i to 


-4 f s í , f 1381) D MMOUH MOIMSZY 
około, trzydzieści, domów. prywatnych, jedynie dla 
gosci; pobudowanych,  kilkmaście, : tysięcy: drzew 
A krzewów, sztuką id prata „utczyjmywanych, wiele 
pomieszkań „porządnych, i1obszernych, dla gości. 
Porządek wewnętrzny, iżewnętrzny, zabezpieczo- 
ny. przez „miejscową, admimistracyą i. władzę po- 
licyjną, stanowi rękojmię wzrostu i pomyślności 
Zakładu, któremu.silniejszą, przyszłość, zapewnia 
uzdrayiające, zdrojowisko, Adarza namisię sły- 
szeć skargi o, wygórowanych cenach życia 1. po- 
mieszkania. i wptém należy nieświadomych oświe- 
„gie, aby, czesto. niesłusznej, gadaninię „zapobiedz. 
Lokale imaja różne ceny, stosownie.do, ich. wiel- 
kości, |, odległości 51 komfortu. . Zwykle; „pokój 
umeblowany, płaci się miesięcznie do.15gtu,:10-u, 
Deiu.1 „ich, rubli. Do; dwóch. pokoi liczy. się,ku- 
shnia, bezpłatna, „do większych 'lokalów są. staj- 
nie i wozownie. . ltzecz prosta, dż, tańsze ;po- 
mieszkania są, nieco, adleglejsze. Po'większej.czę- 
SCi „są to siedziby miejscowych fabrykantów, fa za- 
tejn, mniej ozdobne, i niebardzo. wygodne... Obra- 
„chujmy,. 12; domy: w. Ciechocinku /„dła ;gości „są 


„tylko zajmowane; najdłużej. . przez trzymiesiące, 


cena zatem, pół rubla, lub 30 kopiejek. dziennie, 


jest bardzo. umiarkowaną. i wcale. na zarzat nie 


zasługuje; często nawet zdarza się, „iż uczynny 
gospodarz, drzewo bez łatnie „ dodaje ./miano- 
wicie w tańszych lokalach. „Pościeli „prócz sien- 
ników nićmą zwyczaju dostarczania, w Cięcho- 
cinku;..pochodzi.to...ze -wstrętu.--osób-<lo.--pościeli, 


której już chorzy używali. Do życzenia jednakże 


pozostaję, aby: właściciele; łę 7 trzyli się 
w dlżpaAloktóńc. aw | AUALSE UA 


rych nabycie mie trudne; jest -w Ciechocinku. 

Co do produktow życia policya miejscowa sta- 
ra się, aby brak wiktuałów nie dawał się uczuć 
i aby nie przedrożano „een powiatowych, Osoby 


i przybywającć Z Warszawy, zwykle narzekają na 
trz (mieso, mają pó części prawo do tego. , Woly u 
coraz mniejszą przed- | nas pócho 

mówi AO R MODĄ WYI 


dżą z Kujaw, pasione na ugorach, nie 
ównać podolski. Cena- „mię, 


się nazywa zastrzeżeniem i zabezpieczeniem do- 
bra i majątku małżonków. EN y 

Po. tem, kilkanaście powozów zajechało. nad 
wieczorem przed Kościół , S-go Krzyża; otwo- 
rzono bramę klasztorną: - narzeczeni, weszli do 
kaplicy ï zostali małżonkami. Taką „więc rolę 
odęgrali jako narzeczeni, a teraz poznajmy ich 
bliżej. 1 

I pan Włodzimierz i panna Ludwika mieli jak 
najlepsze serca, ale bynajmniej nie byli usposobieni 
do zgodnego. pożycia. 

Ludwika była tem, co to zowią „zepsutem 
dzieckiem. Państwa Wedeccy, powodowani sła- 
bością,, albo raczej gnusnością, we wszystkiem 
co aw nie dotykało ich osobistych, interesów 
i rachuby. nie. sprzeciwiali się fantazyom i dzi- 
wactwóm córki i gdyby jej (Bóg nie dał do- 
brego serca i zdrowego rózsądku, byłaby wyro- 
sła na osobę najdziwaczniejszą, jaką sobie wysta- 
wić można. Podług wyobrażeń, które powzięła 
w towarzystwie, rówiennić i z czytania kilkuna- 
stu romansów, sadziła, że mąż powinien wie- 
cznie uwielbiać i czcić jak bóstwo, tę, , która dla 
niego „poświęciła wolność swóją. 

Włodzimierz, na pożór płóchy a nawet zalotny: 
przez có umiał pozyskać wziętość w modnym 
świecie: nie miał ani czćzego „serca, ani ograni- 
czonej główy. Znał on dobrze przepisy. praw 
cywilnych i kanonicznych: „Mąż powinien być 0- 
piekunem żony swojej, żona powinna być posłu- 
szną mężowi." i 

Jakże dwa okręta mogą żeglować, razem, jeżeli 
każdy z nich; zmierza ku przeciwnemu bje- 
gunowi? 5 

Wbrew oznaczeniom astronomów, którzy u- 
trzymują że każdy miesiąc składa się z kwadr 


"hmn 


5—6 kopiejek; chleb i 
brze wypieczone. 
dził mąkę z młyna parowca Ceny pieczywa 
podawane są przez Naczelnika Po wa 
wa dowożone są codziennie przez okoliczny 
ogrodników, cena tych jest różną, Stosownie 
ory i urodzaju. 
kopiejek, masło 18—20 kopiejek za funt berliń- 
ski. Kurczęta w r. z. po 10 do 12 kop. płaco- 
no i t p.. Do żądania tylko zostaje, aby restau- 
rator dotychczasowy zmienił swoje spekulacyjne 


. 


postępowanie: i nie rozumiał, iż korzyści pole: 
gają jedymie ha wysokiej cenie, złym towarze, 


bez względu na jego „gatunek i zbywanie tego 
tylko co mu wysoką korzyść przynosi, Że 0- 
brachinek podobny jest mylny, przekonywa go, 
coraz większe odstręczenie gości. Obiad dobrze 
sporządzony, urozmaicony i smaczny, Z zarzą- 
dzeniem kuchni do gustu krajowego , zastosowa- 
ny, obok ceny. umiarkowanej, sprowadzi mu nie- 
zawodńie licznych konsumentów. W tikim ra- 
zie, kuchnie domowe' byłyby prawie niepożrze- 
bne, chyba w szczególnych wypadkach, a wspól- 
sy stół takby uprzyjemniał czas pobytu w ie- 
ćhyćinku, jak to się dzieje u innych wód zagra- 
nicznych. 

Po skreśleńiu rzeczywistego obrazu wód Cie- 
chocińskich, * czyliż potrzebuję wspominać 0 
zdrzutach, które temu. zakładowi czyniono w pi- 
-smach publicznych? Łatwo bardzo ganić i szy- 
dzić, nie zważając ani na nieuchronne przeszko- 
dy, ani nareszcie na to stare przysłowie: „Nie 
razem Kraków zbudowany. Cóż w tem dziwne- 
go, że w naszym kraju nie zamożhym, wody Cie- 
chocińskie od samych krajowców uczęszczane, 
mie stanęły na tej samej stópie, co zagraniczne. 
Autor artykułu p. t. „Wyczeczka statkiem paro- 
wym”; to tylko umiał powiedzieć o Ciechocinku, 
że domy, jak wiadomo, murowane i obszerne, są 
z'tdrcic i bez kominów, ze tylko jęst jedna pom- 
pa i studzienka do  czerpaaia wody, a galeryą 
spacerowa z kóhińmnani, nazwał domem, któremu 
ścian brakuje. Mniejsza o takie dziwactwa, lecz. 
ten kto skuteczności tych wód zaprzecza, , do- 
puszcza się fałszu, a odwodząc od ich użycia, 
wyrządza krzywdę cierpiącej ludzkości, Tyle tył- 
ko odpowiadamy na artykuł w N. 225 Gazety 
Warsz. z roku zeszłego umieszczony. 


HA 1 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
A'NG L IA 
"Londyn 138 lipca. W izbie, wyższej, wczo- 
raj zaraz po otwarciu posiedzenia, Lord Broug- 
ham przemówił wsposób następujący: Spodzie- 
wam się że mi będźie wolno zapytać szlachetne- 
go Lorda na przeciw siedzącego (Lorda, Granville 
czy błogosławiony dar, o którym słyszymy— wszak- 


czterech, miodowy miesiąc nowożeńców nie- 


| zdaj ref się do drugiej. kwadry. Jeszcze 


rzmiały w ich uszach. życzenia niezmiennej po- 
myślności, gdy pierwsza chmura zasępiła ich wi- 
dókrąg, a przecież był to jeden; z najpiękniej - 
szych dni letnich, dzień który usposabia do uprzej- 
mości i dobroci. 

— Jużeśmy odbyli wszystkie wizyty, Bogu 
dzięki! rzekł pan Tina Prześliczny jest 
dzień i możemy nim podług woli naszej roz- 
rządzać, 

— I poświęcimy go na przechadzkę, odpowie- 
działa Ludwika? wszakże tak będzie: 

— Oczywiście. Możeż ubierać się moja żono. 

— Nie bój się, mamy dosyć czasu nie będziesz 


mnie czekał. è psi 
> Jaka to przyjemność, mówił Włodzimierz 
z tych ulic War- 


zradością, że wydostaniem się 


szawskich i ódetchnieniemy. świeżem wiejskićm į 


powietrzem. 

— Wiejskiem powietrzem? a to- dla czego? 

— Dla tego że w.pierwszych dniach lipca, 
okolice Warszawy są w samej .ozdobie. 

— Ach! okolice, to tak nudne. 

— Co mówisz? Są tak przyjemne! Wierzbno, 
Natolin, Królikarnia, lasek panujący na wzgórzach 
u podnóża których ciągną się prześliczne łąki 
i pola, aż do isły; jakże tam  czystę, po- 
wietrze! A Wilanów, a jego powabny ogród i 
szanowne pamiątki? a i 

— Lecz nie napotkasz prawie nikogo, któryby 
na nas zwrócił uwagę i rzekł: Jaka to piękna 
młoda paral.. Wolę ogród Saski. 

— Ach! ogród Saski. Przechadzka po nim, 
czy “g zajmuje i bawi? 


bułki zwykle ładne i do- | że wolno mi będzie pokój nazwać błogo 
tym roku, zakład sprowa- | nym i 


Powiatu; warzy- k 


Mleko niezbierane kwarta 4—5} 


skich.—Loťd 
honorową.—Lord Norman, by uwiadomił izbę że 
na czwartek, kiedy lord Malmesbury- przedsta- 
wienia najnowszego okólnika hr. Cavour żądać 
będzie, 
depeszy 
sòn, dotyczącej żądania Sardynii, aby księstwa 
Parmy: i Modeny 


jąc pokój zawarty w Villafranca, między innemi 


utworzono tam jedno państwo z ludnością ośmiu 


'necyi, ale tylko jako cz 


darem-został rzeczywiście osiąg i 
` Sa u astat RE - eS 


sE. 7 w y s ni z ż e 


wamy. się z tego, jak Ce- 
załatwił, co na przyszłość o 
emy. Wszystko dokonało: się 

Kredyt Francyi jest wy- 


2. IE k p odziwienia godne, duch paion 
se podniósł się i ©dczytał tele którym | uj i. zystko nie potrzeba było tylko 
Ge uwiadamia Cesarzowa o podpisaniu po- | chwiłoweg: feni y h jednak RC ana 
koju między Austryą i Francyą. Po przeczytaniu ani kawałka ziemi, Jeżeli zrobiła pod czas 
telegramu, lord Lyndhurst zapytał, czy dobrze | wojny tak. znaczne poświęcenia, i ztąd wątpiono 
zrozumiał,że papieżowi przyznano prezydencyą | 0 szczerości jej zamiarów; teraz pokojem do- 
honotową w związku federacyjnym państw wło- | wiodła swej bezinteresowności. = (Imd. Belge) 


odehouse: Tak jest, prezydencyą AU 84 R U AH 

Wiedeń 14 lipca. Czytamy w 0esterreichi* 
sche Correspondenz, następujące ogłoszenie: „Ce- 
on równie zamierza żądać przedstawienia 
lorda John Russel do Sir Jamesa Hud- 


do Piemontu wcielone zostały, 
(St. Anz). 
Londyn 18 Lipca. Morning Post rozbiera- 


wyraża Się: 

Cesatz austryacki ustępuje na wieczne czasy 
Królestwo Lombardyi nie Królowi Sardyńskie - 
mu, ale Cesarzowi Francyi, a Cesarz Francyi od- 
daje swą zdobycz Królowi Sardynii. Lombardya 
więc i Sardynia, w jedno się połączą Królestwo: 
otóż punkt główny odrodzenia się Włoch. Dla 
ubezpieczenia fedetacyi ża pomocą konstytućyi 
wielkiego Królestwa w części północnej Włoch, 


A. PA 


FRAN NGNE A V 
Paryż 12 Lipca. Mdr lt BT O. 
dzając jak świetne odniesio o'w wojnie korzyści, 
o.zamieszczonym hymnie do Cesarza, róbi nie= 
które 'uwagi nad zawartym pokojem, w których 


milionów. "Do państwo jest typem jaki ma być 
wszelki rząd przyszły we Włoszech. Cesarz Au: 
stryacki ustępuje Lómbardyi, a zachowuje We- 
necyą, czyli raczej otrzymuje nowe Królestwo 
małej rozległości, w zamian za obszerną prowin=; 


cyą, bo tylkó na RE nowym Pęk Króla Cesarz jest sędzią świata, a może 


Jar: : i | wyraża się: 
Weńecyi, opiórać będzie swę prawa. awhny tytuł Dy jego ŚodłódyaiCy nadając mu pokój. Gdyby 
Austryacki zniesiono, * a natomiast nadano tytuł | zaś pokój nie nastąpił -W sposób jak go opinia 


publiczna mieć chce, to przy jej pomocy wojnę 


He, paica PEE Włos: Że nie tracąc ża- 
nej z osiągniętych; wę Włoszech; korzyści, prze- 
niesie ją wad en. Takie PER, p na 
nie odbiera naszym odwagi; owszem daleko skłon - 
nięjęzemiiitehniś za Ren, aniżeli przez Alpy. 
Prussy spotkałyby w wojskach Francuzkich nade 


Włoski. Cesarz lyk > będzie Królem We- 
onek związku Włoskiego. 
Będzie on o tyle władzcą austryackim we Wro- 
szech ile @rzégorz IV. albo Wilhelm IV. byli 
władzeami ' angielskiemi w Hanowerze. Zapewne 
administracya kraju będzie oddzielną, kodeks 
praw oddzielny i wojsko oddzielne. Król Wene- 
cki; chociaż posiada kórohę Austryi, będzie wy- 
wodził swę prawa, że tego użyję wyrazu, Z ty- 
tułu parlamentarnego. Będzie i powinien być 
istotnie Włochem, będzie rządził nie spełna trze- 
ma milionami; będzie ulegał kontroli federacyi 
liczącej do 26 milionów mieszkańców. 
Dwaj Cesarze zgodzili się na to żeby zażądać 
od Papieża reform. Oprócz tego ogłoszono ogól- 
ną amnestyą. Kongresu nie mamy powodu spodzie- 
wać się, gdyż drobiazgi jakie, dą urządzenia po- 


illot, wyrównać wojskom włoskim, a landwery i 
landszturmy musiałyby: okropną , przebyć naukę, 
zanimby zdołały się oprzeć ciągle młodymi wy- 
ówiczonym, pułkom Francuzkim.. Zapewne takie 
uwagi. nie uszły baczności. pewnych polityków, , 
którzy przed kilku miesiącami , z taką występo+ 
wali ostrożnością. Najważniejszą przeszkodą+w 
przywróceniu pokoju, 


Cavour. | ( 


Wi BAE 


siedli, Ludwika przy fortepianie, Włodzimierz 
na sofie. 

— Jeżeli mu. dziś, ust 
siała uledz jutro; pojùti 


nem, a ja niewolnica; 
3 J 4 i 


— Zachwyca, mój mężu» 
— Tak jest spowszęduiała: każdy i. zawsze 
może używać, przechadzki w jego obrębic. 

— Ale, jakie mnóstwo osób. s 

— Osób, wszolkiego stanu i rodu; gromady 
dzieci, bawiących się piłką. lub. w kółka, -Co 
chwila wyglądasz czy. gumolastyczna kulą: nie 
odbije się„od, twych pleców dub: głowy, czy jaka 
obrręcz nie spadnie ci na ramiona: 

— Jakie tam mnóstwo pięknych strojów! 

— Mle jaki hałas, tłok kurzawa. 

‘Prawda; że w lasku Natolińskim, jest zielono i 
świeżo ah tak cicho jak w grobie. . Przyznaj się do 
winy, mój; mężu. Niema jak ogród. saski. Zi godzinę 
pojdziemy oboje. 

— Bynajmniej, pojedziemy do Natolina; 
mówiłem, spiesz. się bo. już azas: 
ozkazujesz jak widzę! 

— Proszę tylko, a' ty jesteś tak dobra że się 
skłaniasz do mojej prośby. = | 
- — Uleganie przemocy i rozkazom , pod: jaką- 
kolwiek barwą. są ukryte „nie jest. to dobroć, 
lecz niedorzeczność. 

— Chciąłbym, żeby nam powiedziano, kto z nas, 
dwojga chce nadużywać swojej. przewagi? 

— Ty sam, wymagasz żebym. moje upodo- 
banie poświęciła twojemu. / , 

— Nie, to ty sama,, Za mic. masz życzenia 
moje i chcesz żebym: uległ twemu dziwactwu. 
Oświadczam, na wszelki przypadek, że nie 
myślę być ofiarą twojej samowładności, 

— I ja toż samo. guz! 

_ Włodzimierz i Ludwika, spojrzeli na siebie; |-- = Nie sprzeciwiam się temu bynajmniej. 
zdawało im się, iż może jedno drugiego nie zro- Wstał. Ludwika widząc że zabiera się de 
zumiało należycie; potem z zachmurzoną twarzą u- | do wyjścia, rzekła: j 


pię pomyślała, będę mę- 
e, NAL bli. AERE i 


pię Natolina zawołała. 

Włodzimierz pomyślał. 
-© — Łatwiej zapobiedz pierwszemu błędowi, ni- 
żeli dalszym. Nie wypuszczę z ręku eugli, gdyż- 
bym ich znowu schwycić nie zdołał: I odpowie- 
dając na wyzwanie Ludwiki rzekko" 5 Sui 

— Nie lubię ogrodu Saskiego! 03 W 
‚iTo xzekłszy wziął książkę „i! zaczął czytać Z 
niezachwianą obojętnością. | «4500075007 
Ludwika przestała grać, lecz jej przyśpieszone 
chóciaż lekkie tupanie nogą, wskazywało że jest 
drażliwszą od męża. rod „dw (gral 

Włodzimierz, z wyrazem” niecierpliwości rzekł: 
| — Ozytam bardzo zajmującą i ważną książkę 


powóz za- |. 
i Si 


i chciałbym zebrać myśli. v 
mil 6óż ztąd? 
— To tupanie.... bo syf 4 
— Nie podóba się jak widzę: Przecież ‘mogę 
wprawiać się w muzykę. {^i 3 
— Bez uderzenia w klawisze? Osobliwsża metódal 
— Każdy ma sobie właściwą 1 bardzo mi 
przykro, że moja nie podoba się komu. 
I znów- coraz mocniej zaczęła nogą takt wy- 
bijać. | 


Mniejsza: o to, rzekł Włodzimierz, pójdę 
do mego pokoju. 


reńskich, straszliwe życzenie, mówi dalej p. Veu- | 


jęst Piemont. a raczej hr. i 


nic nie ustąpię. _.. 
IT zwracając się do Włodzimieśżć TAlś kier- | 


ai ba pe lui Mas 


o 


| 


Dyplomata ten, chciałby stanąć na czele 
(kiego Włoskiego Królestwa. Według jego 
Lombardya, 
należeć do 


na wdzięczności Włochów cofnie swe wojska. Ak 
wpływu 

jemontu nię 
gdyż ani Fran- 


tak być 
Austryi 
doprowadziłoby do ustalenia 
cya ani. Niemcy nie miały 
rańcyi. Jeżeli wypada Piemont 
jednak potrzeba między nim, a E 
i Austryą z drugiej strony, stawić pewne 
grody, bo na wdzięczność Włochów nie 
liczyć z pewnością. Jeżeli hr. Cavour usp 
dliwia myśl utworzenia Je 
skiego, jednością. mowy 1 p 
oraz ukształtowaniem półw 


nie może. Stawienie na W oa 
we Włoszech, wpływu 
la 


o 


Wenecya, Parma, Modeńa, powinny 
Piemontu, a Francya  poprzestając 


y dostatecznej gwa- 
owiększyć, 
rancyą z jednej, 


dnego Królestwa Wło- 
chodzenia mieszkańców 
yspu całego, to tym spo- 


3 


— u 


PRU 8 S Y 


'Byrlin 14 lipca. Dochodzące z poza Renu 
wiadomości, o nowem. francuzkiem uzbrojeniu nie 
są dosyć dokładne, aby można z nich o całości 
stanowczo wyrzec, wszelako można powiedzieć, 
że się Francya uzbraja tak, aby być gotową na 
wszelki wypadek. W Tours tworzą nowy pułk 
liniowy pod liczbą 118, z czego wnosić można, 
że dotychczasowa liczba 100 czyli 102 pułków 
nrzędownie ogłoszona, odniesioną będzie do 120 
pułków, czyli że 80 bataljonów przybędzie. Oprócz 
tego, Z pewnością utrzymują, że naznaczony W 
ustawie wojskowej, rok 27, jako kres obowiązują- 
cego do służby czynnej wieku, ma być rozsze- 
rzony do 32 roku życia, a według innych nawet 
do 36-go dla wys użonych żołnierzy. Rzecz tę 
możnaby w ten sposób wytłómaczyć, 'że Cesarz 


wiel: | 
myśli, 


le 


to 


prze- 
można 
rawie- 


sobem, Nicea i Sabaudya, so y należeć do Napoleon ma zamiar, czyli na wypadek prówa* 

| Francyi. W kóńcu p. Veuillot dodaje, że Fran- | dzenia dalszej wojny, czyli też w razie zmienie- 
| cya fie ma interesu dozwolić, aby Piemont bez | nia jej: planu, powołać tych weteranów, nie dò 
przeszkody przeciw papieżowi działał. `^ gwardyi ruchomej jak głoszono, ale do zasilenia 
(Brest. Zeit.) | | wojsk” francuzkich. Z drugiej stróny, w óbecnym 

o kor- stanie rzeczy, Prussy muszą być podejtzliwe 


"Rapport Księcia Napoleona dowódzcy 526 
pusu wojska włoskiego, jest następującej tr 
Missya korpusów, 5-go, któren, W. 
raczyłeś oddać pod moje lowództwo była 
tyczną 1 wojskową. „Jedna, tylko jej. 
Palestro, a pułk 93 | 
Piąty korpus wysł 
' celu: 1. utrzymać ten 


od Montebello, ` 


| ta 


| Modeny—2-6 
' Papieżkiego—8-0; zasłonić mieszkańców: od 
czenia wojsk aństryackich —4- 
skrzydłu nieprzyjaciela, 
army i 


samo , mi 


A 


uczynić w 


stały, 

| „stawiło 10,000:żołnierza: + SZA 
nas ż najwiękśzem uniesieniem. 

od Ma a, Ankónę; Bolonią, i wszystk 

pęta prawym brzegu rzeki Po 

*wojska „aż do głównej armii francuzkiej, 

się w ciągu dni szesnastu. imge 


HI Baz „Pad, E AG: 


ale 'niemia-/ i 


daluzyi, były poruszenia powstańcze, 
żędzie |- 


wielkiego ‘Znaczenia ani skutku: Ws 


 lazfia, mogłaby narazić bezpieczeńst 


— Pójść do ogrodu Saskiego? Nie, to być 


nie może. 
-o Doszedłsz 

=: Inecz jeżeli także namyśliłaś' się? 
grze Pojechać za rogatki? Wcałe nie: 


' Włodzimierz wyszedł powolnym krokiem, jak- 


filozof, lub: statysta. 


by jaki 


2 Wypowiedział wojnę: rzekła: Ludwika 'sa+ 
ebie z oburzeniem, * niech więc. będzie 


mav do 51 


Mt” rap AC 5 gin PRE BYR 0 s 
-s£ Myśli 'które "jej "przesunęły "się przez: g 


bynajmniej 
-S'Tenże to 
, któ 


r 


jest ów: kochanek i widlbieiel; 


błady w 


| À 2 ALE 
| wssidłaj me dozwoli, żeby się z nią: jak z 
ciężoną \ obchódził: * Stało wsię:: Od tej z 


wszystko 60! się podoba męzowi;: jej podobać -się 


nie będzie:  , . 

— Ho-hol mówił: małżonek sam <dossieb 
jest owa łagodność, 
ta słodycz anielska, 
Trzeba panią żonę 
śwojćm. : 

Sprzeczka zaczęla Sie około 
po południu, wieczór nadsz 
się z sobą, Z 
sępną i zakłopotaną; 
nie chciało uczynić 
płynął wieczór i następny 

Około dwunastej, Włodz 


która mię.: 


oranek, 


dywizyź i 
trzeci pułk żaawów miały szczęście walczyć pod 


any do Toskanii, miał na 
kraj w porządku, a zarazem 
| wydobyć z. niego — wszelkie. zasiłki wojenne; 

zynić, księstwąch Parmy i 
zabezpieczyć neutralność państwa 


to zagrozić łewemu 
| i A dż apean 
jogat księstw odeny. 

| Wszystkie te cele szczęśliwie osiągnięte z0* 
wojsko toskańskie na nowó urządzone, dor 
przyjmowali 
'ojska austrya- | 
ckie zagrożone przez maş: opuściły ' po bitwie 


„| Pochód | wo naznaczające 


"ud ryt © Vipea W niektórych miastach An: ammuńicyi i koni jest. cofnięty. 
udod spi GARO YTY 


zy do drzwi, odwrócił się i rzekł: 


nie usposobiły ją do ustąpienia. w 


tech > dla wyszukania nowej muzyki; obie- 
gal rozysi ie księgarnie warszawskie, który śle- 
ził jej najdrobniejsze życzenia? Tleż to: było o+ 
tem nadskakiwaniu; « w tej troskliwości, 
wotych usługach?” Ale, chociaż dała. się złapać 


owa. „jędnostajność humoru, 
t lię..do. niej znęcił 
przekształcić; postawię na 


godziny czwartej 
edł, „a nie pogodzili 
asiedli przy herbacie, z. twarzą po- 
lecz ani, jedno,, ani. drugie, 
pierwszego kroku. T“ 


imierz chciał doświad- 


względem Austryi; która pońńinio doznanych klęsk, 
zawsże stói na śłopie / wójeńhej, takiej, że dla 
PirQss* byłoby. niebeżpiećżnem źmisiejsżyć. Swą 
siłę zbrójną. Książe Windischgratz dźiś” z tąd 
ódjeżdza do Wiednia, >. (Brósł, Ztg:)- 
Berlin 15 lipoa. Wsiosek posła Pruskiego 
| ia dniu 4 bi m. na posiedzeniu rady żwiązku 
| Niemieckiego w Frankfurcie przedstawiony, żąda- 
ljgey, aby 97 i 107 korpus arinii związkowej sta- 
| nęły obok wojsk Pruskich nad środkowym i dólnym 
Renem, oraz: żeby dowódżtwo 7-go i'8-g0 kor- 
pisu armii związkowej, óddano” Prussóni, a wre- 
| szbie urichomionó "~ kontyngens rezerwowy tych 
czterech korpusów zwiążku i rezerwę  dywizył 
piechoty, został w obecnych ókólicznościach cófnię- 
ty i stosownie polecenie posłówi w Frankfurcie 
już przesłano. |. YN.*Pr. Ztg.) 
Paa ŻOR. OE R AA alaa Bie 
| Bern 14 tt ca. Rada związkowa mając sobie 
į poruczoną reor5ganizacyą prawą otyczącego Wer- 
bunku' do obcej mn Poeci TRIAS bka- 


esci: 
o, M 


e 
„poli- 


wkro- 


je šta- 


odbył | bowanych. Nie mniej. uchwaliła rada zwiążkowa, 


(Nord). |rozpusżeżenie wszelkich wójsk swoich i wydanie 


|austryackich statków parowych, 


| oraz dział innej 
| bróni' 


tak Austryi Gak Sardynii. Zakaz, wywozu 


„Deklaiicya wysokiej Porty dó móóśtstw, któe 


rzywrócono. 1 zabezpieczono spokojnóść publicz- | podpisały końweńtyą Z 19 Sierpńia urządzającą | 
że Junta, której porućżóno obrot | órgańizacyą Mołdawii i 

nę kfaju, skreśliła plan drogi: żelaznej z Huesca następtije: 
aż do drogi żelaznej | w Paryżu, 
znano że taka droga że- 
wò kraju, u- | siedzeniu łó'r. bą 260 
Sehi: Zta: 


Wołoszczyzny, 
„Mócąrstwa zebrane na” konfetencyą 
podpisującć końwencyą z 


whika Couza fid odpowiadą 


odpowiedziała. Ludwika, tonem 
i obojętnym. „Sj, A 
"Pon *jeszcże nie jest dość *aprzejmym: — po- 

mniej nie sprzeciwia się; rzé> 


myślał, ale przynaj 
czy lepiej idą. w 
(ia Qzy to jest propóżycya czy rozkaz, pomy- 
slata; zawsze ożiacza/ wolę mężowską; nie uczy- 
nię jej zadosyć. j 

"Mąż rzekł "po. chwili milczenia. - 

— Jakże będziesz ubrana? 1d 1 

= Tak jak jestem teraz; moją matka nie wer 
źmie mi'tego za złe. 1 T> 

—— "Twoja matka! 
BOYS O QR i 
Alboż tu jęst mowa o operze? Przecież nie 
- | wsteatrze jak” mi się zdaję, odwiedzam matkę. 
ie: oto Awięc, chcesz pójść do niej? 
—i*'Dak jest; zabawię tam przez cały wieczór. 
=) A jednakże moja żono... U 
— Życzę ci bardzo przyj 
nan operze. p 604 

Ludwika wstała; poważnie ukłoniła się mężo- 
wi i wyszła zi pośpiechem. Byłaby sobie nigdy 
nie. przebaczyła * tego, ogdyby przy nim uroniła 
jedne łzę przekory i zawziętości, 
się jej do powiek. 


| — [dzie trudniej 
pliwościę można cudów 


głowę, 


tak u= 


e'zwy* 
chwili, 


dawało mi się, że nie lubi 


Hm 


— 


al |- í 
emnej' zabawy “ña 


tak u- 


karę na wórbowników i żawer- | 


brzmi jäki 
19 Sierpnia, 
oświadczyły i póstanowiły jednomyślnie,” na- po-- Ó 
podwójny ‘wybór putko- | 
"jasnym przewidze- | 


które cisnęły 


nad ara w enie, lecz cier- 
okazać, muszę się u- 


niii konwencji. Lecz pełnomoóńicy Frańcyi, 
Wielkiej Brytanii, Pruss, Rossyi' 1 Sardynii, 


równocześnie żądali od Porty zatwierdzenia puł- 
kownika Couza na hospodara' Mołdawii i Wolo- 
szczyżny, w sposób wyjątkowy, dla uniknienią 
zawikłań nieochybnych przy nowym wyborze. 
Wysoka Porta pragnie pomyślnego rozwijania się 
obu księstw, a zarazem utrzymania zgody z swe- 
mi sprzymierzeńcami, ale zawikłania mogące 
przeszkodzić ostatecznemu urządzeniu księstwy 
jak niemniej różność zdań mocarstw w tej spra- 
wie, zrobiły na niej przykre wrażenie. Z dwóch 
pn rząd sułtański domagać się musi wy- 
onania dokładnego konwencyi, jaką łącznie % 
wielkiemi mocarstwami Europy podpisał. -` 

10 Dla zupełnego zachowania swych praw. 

20 Dla przywrócenia porządku prawnego, ma- 
jącego ustalić dobro” księstw! ; 


OA zatem, rząd sułtański i 
spełnienia aktu przeciwnego konwencyi ito w po* 
dwójnym charakterze, jako należący do pòd- 
pisujących konwencyę i jako państwo zwierzchni- 
cze, mające czuwać nad jej wykonaniem. Waze- 
Tako powodując się chęcią Jos powania, W zgo- 
dzie z mocarstwami gwar ETI VINA starał się 
zwrócić uwagę na nieprawność 'ciążącą na, Wy- 
bórze z Mołdawii i zastrzegł sabie pry od 
mówienia inwestytury kandydatowi, ybranemiu 
pizy głosowaniu nieprawnem. Nikt nie może 
urcyi zaprzeczyć prawa tego zastrzeżenia, jakóż 
nie wystąpiono przeciw żądania jej, a tem samem 
jego słuszność uznano. Tak' więć rząd gułtański 
oczekiwał na czem się skończy sprawa ,Moł- 
dawska, gdy oto podwójny wybór. pułkownika 
Couza, obalił wszystkie. zasady konwencyi ,z.19 
sierpnia. Że w zastosowaniu prawa wyboru w ò- 
bydwóch księstwach popełniono więle nieprawno- 
ŚGi, to jest dowiedzione. I to PO 'że,wy- 
bory w Wołoszczyźnie odbyły, śię pod gróźnyta 
| wpływem stronnictwa gwałtownego, przeciwnego 
wolnemu wyborowi zapównionemu w konwenć hi. 
To wszystko byłoby się dało udówódnić Aie 
irem. Ale pomijając to, końwencya postanowiła, 
w organizacyi księztw, odmienną dla obu admi- 
|niśtracyę, zostającą w każdem- pod . oddzielnym 
naczelnikiem, z wyłączeniem przewidzianych na- 
wrzód przypadków, ,w których administracya ma 
yć jednakową. 
Artykuły 3,.6.,.0, 14, ET 27,32, 42, 48 144, 
konwencyj, stanowią wyraźnie, żę. dwóch hospo 
darów: każdy. oddzielnie w księstwach, rzą ZiĆ 
będą< „Nie ulega więc: watpliwości,, że zatwier- 
dzenie pułkownika (ouza. na, hospodarstwo, 'po- 
łączone byłoby z pogwałceniem litery i ducha kon- 
wencyi. Rząd sułtana, pragnąc w każdym. ,wzglę- 
dzie, dopełnić SEDNA „ w. traktątach obowiąz- 
ków, żąda i, pragnie, ażeby wypływające ;z tych 
traktatów... prawa, „były, „Pai ZAPOWMIONE dw 
zupełności; utrzymane 1 aszanowane. , Zaś ciągle 


nie może dopuścić 


zbroić w ten przymiot. —I wyszedł zaraz po, obie” 
dzie do Lursa na, gazety, i a 
Ludwika zastała u. mat 


'nieńieckiem kaza- 
i żałowała trochę, że 
Lecz na pocie- 
że taka lekcya prze amie 


b 
Eko. go- 


Ukrzepiała ja fa mysl, że AW łodzimierz, . nie 
1 takż e smutny 
pokoju. 


GOL 


D 
Ws 
upokorzoną postać wi 
czenie się. Postanowi 
pod bardzo korzystnemi 
Powiedz panu, żem .pow 
garderobiany, wy Y : 

Służąca, odpowiedziała. 

— Pan kazał oznajmić pani, że nie w 
około; północy. 

Osłupienie Ludwiki można porów 
wem który ją ogarnął. 

— Nigdy mu nie przeba 
wania; zawołała, poza Pai rac 
wiązując wstążki od kapelusza. i 

Zapomniała że tym si tylko; przebacza, którz; 
proszą o przebaczenie. | ania bynajmnie 
nie myślał o tem żeby się upo*orzy”. (D. c. n.) 


róciła, rzekła do 


róci chyba 
nać z gnie- 
U 


czę takiego postępo- 
zej nie zaS Toz- 


jenerał rozszerzył się nad wszystkiemi względami, 


Włoskiego Związku. Nie pojmuje, żeby godziło się i 
przemawiającemizą przyjęciem żrobionych propo: 


bając,o nienaruszenie tych Jaktów.międzynąro» 
owych powinienby „szczerą /pomoę! znaleźć w 


obiecywać, czegopspelnié nie chcemy, Wierzy co 
swych;sprzymierzeńcach. ho ilebes siażosoonwóu dg lea proklaiaeyom i ọpietnicomi zdaje musię, | zycyi, „A mianowicie,. że z powodu zbliżenia się 
-o Voan Portas niesodstopujae swego żadanin | e Wlochy, nie s One po, Adtyadyk, SESEO ich armii... pośrednictwo” neutralnych móggrstw: na 
ażeby kopwetcywytwżymaną ji w zupełnościy wy: | ZĄŚ „należy do. Austryj; żę nie ( lozwo ono im wò - | dejdzie zapóźno; „inądto, Jeneral uprzedził (Cesan 


PSSO ROZA BRA SARA ASRA ASEA A DAND 
wicie też Wenecyi, niepytano się owdanie. ) wszem 
Austrya jedynie miala swobodę rózrządzania, Wło; 
chami, 5karo część ach darowała Cesarzowi. ij ran; 
GUZÓW. Nakomieć nieświadomy polityki naród przy: 
wodzi słów „Gesarza: "nić hie zrobiono, kiedy je- 
szcze pozostaje co do zrobienia. p: „czy. U) A 
Nie potrzeba przęcieź-tracić nadziei, Że opinija 
publiczna, ¡tak ruchliwa we Francy. wkrotce się 
zmieni, ná lepszą; wejdzie drogę porządku i yla- 
ściwie oceni wartość zawartego pokoju. „ as op 
„zo jednak Włochy na ten pokój powiedzą? Z, Tuz 
rynu.<onoszą,, żę sama wiadomość 9,zawieszeniu 
broni.wszystkich przeraziła. Wprawdzie Sardynija 
otrzymuje.lxombardyą; byłby; £o,dar ważny,; gdyby 
z. nim „połączono linije „Mineio, įto jest, „dwie, nad 
tą. rzeką fortece, + Dziś, donoszą, że linija1 Mineio 
i „twierdze nad, nią. leżące, wraz z pewną częścią 
Liombardyi zostają „przy, Austryj. e »siądanie. zaś 
Lombardyi tylko posiadaniem, linii „Mincio. ubez= 
pieczyć można;,w przeciwnym razie jeden krok.Auż 
stryi. naprzód, a,Sandynija traci cały kraj po Pas 
wię.i; Ticinog Granica więc nowa musi iść wzdłaż 
jeziora, (anda, którego zachodni brzeg nalęży;do 
Lombardyi, wschodni do W.enecyańskiego, oktąży 
Peschierę, pójdzie. wzdłuż Mincio do Mantuy, a 
ztamtąd ku zachodowi. do Borgoforte nad Po, którę 


konarą zostałą, otakyjaky j/w. dobrej ; więtzejpod= 
pisałą,, mogłaby: jednak przychylić się, cła wnioskm 
mocarstw, owspołpodpisujących, + wyjątkowa +47 
zywolić natymeżąsowe załatwienie. tej ;aprawy, 4e 
to jedynie, , aby s dać mocarstwom. należącym „do 
oaWwencyi 19 sierpnia, nowy. dowód swego uwa; 
Żania, na nie;i: Dfy szezególnesokoliczności, chair 
love, „1, pod; następującemi +tylko «warunkami, zay 
pówniającemi, na przyszłość nienaruszalność. kon< 
wencyi. „Jseiqł 4 Yg I MEX 169 idlsiv 
19.<Zważywszy,; że, wybór pułkownika(Couza 
jest madwerężeniem. , zasad, konwencyi, joraz<że 
wysoka Porta znajduje .się .w,-konieczności ,dzia= 
łać przęciwnie,, wyraźnie ma być. powiedziane, 
że odstępuje ną ten, raz ze względu na życze- 
nia mocarstw, lecz reszta konwencyi nie może 
żadnej ulegać zmianie, „Żeby. zaś ile można temu 
yk ZY padać cechę legalna; 
pułkownik Couza. zamianowanym będze na mò- 


Eza,9,przygotowanym.; straszaym „ataku; na. Wiene- 
RAZY 
BRERA, suszone pomyślę nad niemi, ja jutro rane 
dostaniesz, pan, odpowiedz. » Nastepnie kazal 
wielkiemu „koniuszemyu, dać, kwaterę;dla jenerala 
Fleury; Nazajutrz o 86). wprowadzono „jenrała 
do. Cesarza, A Y z mim. długą wozmowę 
i następnie z sąsiedniego pokoju przyniósł murod> 
powiedź.., W, trzy godziny .późnićj jenerał.Fleury: 
skany" rzed Cesarzem; apoleonem., ; wilt 
woW,skutek, takiego /zniesienią „się, Cesarzów.na- 
api ‚zjazd „marszałka Vaillant i jenerala Hessa. 
obOesatz Napoleon wtenczas już ostatecznie postas 
nowi} zakończyć wojnę; „uważał bowiemże kongres 
dlugiego będzie wymagał czasu. zanim doprowadzi 
do zgody; skęro zaś zasady, pakojn naprzód będą 
ułożąne, reszta pójdzie z największą łatwością. Ín- 


teresem więc sarza Napoleona było przygotować 


to ułatwienie, „Cesarz tak rozumował: *Rewolucya 

E nR "dalej idzi „OB3INAC gol (W . 
podnopi KM RaO) zte mis, payaa GAJ 
ARE W aa MRHAR gadem- doa PEREIS: 
my utrzymania NR lzy Papieża, bo obydwa Jesle 
(EM dobrymi katolikami; 


wya 
cy dwóch 6 dzielnych. firmanów. Sułtana, hospo- 
darem Mołdawii i Wołoszczyzny. Nowy hospodar 
obydwu księstw otrzymuje. inyestyturę jak da- 
wniej. według. konyencyj, i tak. jak jego poprze- 
dnicy uda się,zaraz po otrzymaniu beratów do 
Konstantynopola. Mocarstwa, należące do kon- 
wencyi oświadcza, że stosownie do tego “aktu, 
w.żadnym, rażie na przyszłość nie będzie mogła 
Hats wanana i utwierdzoną, ta sama osoba na 
oba hospodarstwa, połączone, | 
„20 G yten; tymczasowy. wyjątek, nie będzię 
mógł „w innyw względzie naruszać zasad Kon- 
wencyj, takowa w zupełności,ma być utrzymana, 
R AO ki obu księstw, będzie miał 
w Bukareszcie aimakana. jeżeli sam. będzie re- 
zydował w Jassąch, i na odwrót, Wybór, miano- 
wanie i odwołanie Kaimakana należy do hospo- | 
dara, ale musi nastąpić „z pomiędzy osób, māja- | 
cych „przepisane yy konwencyi. kwalifikacye na! 
członka ; zgromadzenia prawodawczego, Osoby 
w,konwencyi wyłączone od urzędu depatowa- 
nych. do: zgromadzenia, nie będą mogły być 
Raimat O wyborze i mianowaniu namie- 
stnika hospodara Wysoka Porta ma być uwia- 
domioną. = 
-~ 80 Gdyby jedno z dwóch: hospodarstw: żawą- 
kowało, czy skutkiem dymissyi czy z'innej przy” | 
czyny, natenczas dwóch hóspodarów krajówców 
oddzielnie dla Mołdawii i dla Wołoszczyzny, 
WYRE się i zatwierdzi, w myśl konwencyi z | „q dwóch dni Cesarz zdawał się bardzo zaj Her 
1) sierphia, | - i ooy | Odebrał liczne, depesze. z Niemiec; widocznie. jer 
40 Wrazie pógwałcenia w księstwach konweń-| go. umysł, pracował bardzo. „WW. orszaku Cesar, 
cyi, Wysoka Porta za Teperi razem przeszłe | skićj kwatery, głównój, spodziewano się jakiego 
aga (A bmi z tn kr] śmiałęgo ruchu, na Weronę, gdy. rąz (dnia nie 
i zakomunikuje pełnomocni mocarstw w Kór- A A AEN W lo Z.63. eg 
biniau ARE KODEN -pogw ulec pegas pow gdziąno), Watójąc w stołu, około 7-6), Cesarz 
-nastąpione skutkiem tego wezwanie do porząd. 
ku. Jeżeliby księstwa nie uczyniły zadość wezwa- 
niu, rząd sułtana wyszle tam kommissarza wto- 
warzystwie sześciu delegowanych, od sześciu re- 
prezentantów w Konstantynopolu. a: 
Jeżeliby, oba księstwa trwały w swej oppozy- 
cyl i nie uleg yı powtórnemu wezwaniu, Wysoka! 
orta użyje siły zbrojnej do przywrócenia: po- 
rządku, naradziwszy się A o 'z pełnomocni- 
kami, mocarstw w. Konstantynopolu względem 
sposobu działania, i dopiąwszy zamiaru, zaraz 
wojska swe odwoła z księstw. . © 
Parine środka tymczasowego i wyjątkowego, 
jakiego się. mocarstwa , od. Wysokiej Porty do- 
magają, zależeć będzie od tego, czyli mocarstwa 
na powyższe warunki przystają, co w osobnym 
akcie ma być spisane i. opatrzone podpisami tych- 


U SA . Ai 
iy dobrymi katolikami; pogódźmy. się przeto“ 
Cerar Atstrfedii erozinat FARRA NariOść 
ASC AE Q o hich REZY 8fal, 
PROCH AUO KANA E c y CZ 


( 
qi 

|ma Monarchami._ oai nd Belge,) | 
to, miasteczko jest, „jakby szańcem „Mantui z, tej | T=>= "COTE KASI WCIAGA TU 
stony. W. Kar Toskański, Książę Modeny, obaj | «+++, OSTATNIE WIADÓMOŚCŁ -405015 
Arcyksiążęta Austryaccy, dziś. w ygnani..z, kraju | oplnów Bòtipta ogłoszono sw Medyołańie pad 
administrowanego pod protekcyą Sardynii, jedno: | stępująćy prokłamacyą króla: Bardynii.07 sicoso 
myślnie przyjętą, wracają .do swych państw., Nie KEARE yy eemi orc: 0a p w 
żaś,mie wspomniano.o, Księżnie Parmy, z.domm | owi naszemu! Ź pomócą *potężnegosi*wspania- 
Burbunów, którćj rządy najwięcćj jednak zgadzały łomyślnego' sprzymierzeńca naszego ©esarza Na- 
się z szczęściem Jéj ludu, która od początku wojny | polecona, stanęliśmy w niewielu dniach; vidąćcód 
stawiała się,o ile mogła, neutralnie, a zatém daleko ai do 'zwyciężtwa, nad brzegami Mincio 
mnićj stała po strónie austtyackićj jak Książe Mo- |; Jyzjs wracańi do WAB; m szczęstóygi windon- 

deny. s EWIL gy; 10F1 KONII ścią | że Bóg wysłuchał życzeń naszych. < 
O powodach; które skłoniły, Cesarza Napoleo- |-: Zawieszenie broki, w'pooniem prz wcze 
na do owego pokoju,, znajdujemy wskazówkę, w. punkfń pokoju, zapewni acz pk | imie- 
następnej „korrespondencyj,.. donoszącéji „o. pier: : 
wszćm wysłaniu, parlamentarza do głównej „kwar. 
tery: austryackićj. Korrespondencya owa. tak. móri 
wi: „„W dyplomacyi panuje przekonanie, że „po: 
między, Cesarzem „Napoleonem a Oesarzem.Fran-| 
ciszkiem- Józefem istnieje jakaś tajna kommunika- 
cya, Nie mogę ani temu; zaprzeczyć. ani też przy- 
znawać. prawdy. tćj pogłosce,. to. tylko, pewna; ġe! 


dl r 


podległość, ' zgodną 'z'ich* życzeniami tylokrotnie 
„wyrażonemi. fłec 1zgga e: 
Tworzyć będzięcie, z naszemi dawnemi krajami, 
jedną i swobodną rodzinę. Dola wasza będzie 
pod «moim sterem, i pewny jestem, że 'znajdę 
u 'was "pomoc, „której. każdy. władzea potrzebuje 
dla utworzenia nowej. administracyi. cosido w vi 
Powiadam. wam, ludy» Lrombardyi,. zaułajoię 
Królowi waszemu; obmyślę,:żeby:na gruntownych 
i wiecznych podstawach, zapewnić szczęście /no* 
wej krainy, któtą: niebo powierzyło, moim ząr 
OM; 14 py ) N 9544811 i 4. EE í 
uMedjolan 14-lipea. Cesarz Napoleon ,wje- 
chał dziś do stolicy luombardyi. przy rądośnych 
i'jednozg ord sara org 
Cesarz wraca do 'Francyi, król Sardyński od- 
prowadza go, aż do Suzy. 
Wiedeń 16 lipca. A Franciszek Józei 
wydał manifest do swoich ludów, w «dniu wczo- 
rajszym, w'”którym wyrażając konieczność nara- 
żenia się na ofiary, dziękując ludom za okazaną 
ochoczość ' w. ponószeniu takowych, przyżnaje że 
szczęście nie sprzyjało orężowi Austryackiemu, 
pomimo: waleczności i wytrwałości wojsk, ale że 
też nieprzyjaciełe stanowczego nie odnieśli zwy- 
cięztwa, To zważywszy i nie chcąc na większe 
ofiary narazić kraj i ludy, Cesarz uznał za wła- 
ściwe. przyjąć przedstawione sobie warunki: po+ 
koju, tembardziej że zniesienie się wprost z Ce- 
sarzżem francuzów, zostawiło nadzieję mniej przy* 
krych warunków dla Austryi, W! końcu wyraża 
wdzięcżność: dla całego wojska i/ wszystkich lu- 
dów; zapewniając, że zawsze dobro i potęgę ze+ 
wnętrzną - Austryi ma na widoku i do nich roz- 
wojem materyalnych- i duchowych 'sił, i ulepsze- 
niami 'w prawodawstwie dążyć będzie. (Manifest 
dosłowny jutro zamieścimy). (Wien. Zig) 


ef 2 "p. LOJ JE , € p 
mu w.przytomności. róla , Sardyńskiego, który 
zdawał się bardzo. ponury, ale który następnie 
giestem zatwierdził, słowa. Cesarza,—potrzebuję 
w <tćj chwili „żołnierza dyplomaty, ale człowieka 
łagodnego, uprzejmego 1 zgodnego. Oto list do 
Cesarza. Austryackiego; powieziesz go do | Wero- 
ny. Przeczytaj go, przejmij się jego duchem; ja 
żądam zawieszenia « broni; trzeba, żeby, Cesarz 
Franciszek-Józef przyjął je.-—Liczę na/twoją iatel- 
ligencyę, żę potrafisz rozwinąć myśli «w. zarodzie 
tylko. zamieszczone wi tym liście. Następnie ohja- 
śnił go jeszcze w kilku słowach, które Król Sar- 
dyński najzupełnićj potwierdzał. Jenerał wsiadł 
natychmiast do powozu i w towarzystwie. swego 
adjutanta, kapitana Verriere, pojęchał do Wero- 
ny. Chociaż niewielka to odległość, | trzeba było 
j i ý BE «T | przebyć wiele trudności, przed dostaniem się do 
że mocarstw, należących do konwencyi 19 sierpnia, przednich. straży austryackich. Jenerał Fleury 
a do aktu tej konwencyi przyłączone, | przybył do Werony dopiero o wpół. do jedena- 

Rząd Sułtana, tym sposobem domaga się tylko | gtej wieczór. Cesarz austryacki spał. juź w naj- 
spełnienia aktu, będącego w jego mocy, a jeżeli lepsze. Kiedy przecież powiedziano atli = 
ze względu na; mocarstwa, czyni zadość ich ży- | adjutantowi, że jenerał Kleury przywiózł list od 
czeniu, nie,wątpi zatóm, że uznają słuszność wY- | Qosarza Francuzów, ten obudził swego. Cesarza, 
magania zapewnienia odpowiedniego - zasadom który zaraz się ubrał i kazał prosić jenerała Fleu. 
konwencyi, i usprawiedliwiony będzie dostate- ry.. W-cząsie czytania listu i Aaa zadziwie- 
znie, jeżeli nie otrzymawszy. zczwolenia na tell me i wzruszenie malowało się na twarzy Cesa- 
warunki, nie zrobi żadnego wyjątku. rza + Austryackiego. asksad r 
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( Księgarnia pr ofi Senewald, przy diey Miodowćj Nr. 281 
2) mając zaniar zwinąć czytelnią Książek polskich upina szą 
nówne «osoby, ;któreby jeszcze jakie książki z tćj czytelni posią- 


(Journal des Débats.) —« Wiadomości przez pana przywiezione saywa- | dały, o łaskawy zwrót takowych w jak najkrótszy zaim Taż 
W ŁO U,sik „X, 7 ak waż ; iesi ‘ami | księgarnia zachowuje nadal i poleca szanownej PU? NCZNOŚCI, swo- 
Źne tak, ważna nawet, n4 potrzebuję się nad niemi ją czytelnię francużką, zaopatrzoną w najświeższe utwory litera: 


namyślić, Zostań pan tutaj do jutra rana, o $ćj dam 

anu odpowiedź,— Służyć będę na rozkazy W. C. 
pojmuje wysokiej sztuki rządzenia światem i sub- | Mości; poważę się jednak prosić. o pozwolenie 
telnoścj dyplomatyeżnych;. nie pojmuje «dualizmu: | przedstawienia kilku uwag, które dokładnićj wyja- 
Austryj wielkiego: mocarstwą i «Austryi członka | śnią, W. €. Mości:krok Cesarza Napoleońa., Tu 


Naród francuzki wprawdzie nie daje się uwodzić 


Rs. V. kop.'20, 
giełdownikom i umarłym: stronnictwom; ale-nie | 


tury. Ceną Abonamentu miesięcznego 
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W Drukarni J. Jaworskiego— Wolno drukować Warszawa dnia 6 (18) Lipca 1859 r.—-Starszy Cenzor, F. Sobieszeżtński. 


esarzeodpowiedział nato: «Uwagi pańskie | 


| 
| 
| 


| 


| 
j 


